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SobJota N !T- 82. l / t .  lipca i 8 5 8 .

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e  Lwofwn —

We biocie dnia l8 g o  lipca r. b. odbędzie się 
. ®S“ dz inie 10 przed południem półroczny e g z a- 

l®e n u c z n i ó w  s z k o ł y  g ł o c h o  - n i e m y c h ,  
Jtóttjachu instytutu pod liczbę 563 4,A, na który 
yrekcyja zaprasza w.zyatkich przyjaciół lego 

*8°>obu uczenia.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Hiszpanija.

Według wiadomości z głównej kwatery Don 
“flosa w El Orrio z d. 21. czerwca riargrabii Y a l-  
e ,pina został w miejsce Don Jose Ariasa Tejełra 

^tif-nowany ministrem wojny. — 'Katliści dnia 22. 
^r#na uderzyli na wzgórza St. Martial koło Irunu. 
^8'eń aczkolwiek bezskutecznie, trwał do godziny 

wieczorem. —  Obustronna stratę w potyczce 
£°d Mobreal (dnia l8 go  czerwca) między Alai- 

a Tairagualem , której ważność ze szkoda 
^'fliatów korespondent gazety Quotidienne wi­

anie przesadził, w nowszych wiudomnściach 
J? nie więcej jak na 240 zabitych a 500 ran- 
i z tym dodatkiem, ze obie strony niemal 

| ,Vn5 poniosły k lęskę.—  O upadku Penacerrady 
0 Potyczce , która go poprzedziła, w liście kry- 
yttistowskitn z Logronio czytamy, co następuje, 

dniem 23. czerwca : vDnia 13go zaczęliśmy
“ bywać Penacerrade; dnia 20eo zrobiono wy- Q&1 r. , •* 8 , •»*** przystępnym i juz przygotowywano się do
Urmu , gdy Espartero na wiadomość , ze Gu-

Sne j Gaicia na odsiecz miastu pospieszają ,
»' l̂ ° 'W n' nl wyrusly L  nazajutrz ściągnąwszy do

>e oddział Buerensa i jazdę Brochowskiego ,
er*>ł na nieprzyjaciela; potyczka przez noc

P *erwauff d. 22go skoro świt ponowiła się na ca-
linii; przed południem pobito nieprzyjaciela.
faliśmy 800 jeńca , 4 działa i Dagaze; jazda

^ s*a ciągle jeszcze ściga nieprzyjaciela.—  Dnia
Uj. * Woj*ko uasze wdarło się przez wyłom do
, ®>ta; 2000 nieprzyjaciela złożyło broń. Zua-

0< o w twierdzy liczny skład broni i wiele amu-
Strata nasza dochodzi do 800 ludzi.«

* Ba <J- Urna  ̂ ^cs Debats  zawiera następujący list
^  Jonnŷ > z dnia 26. czerwca : »Zaledwo wystawić

te można zaciętszą walkę, jak była ta, która

[T
od kilku dni toczyła się pod marami Penacer­
rady , między F.spartOrem na czele 18 batalijo- 
n łw , 500 koni i 20 dział, a jenerałem karlistów 
Guergue z 0. batalijocami i jednym  szwadronem, 
które nadciągnęły dla wzmocnienia załogi pumie- 
nionego miasta. IWIistcwska kompanija grena- 
dyjerów trzeciego aiawezyjsliiego pu łku , została 
zowoątrz warowni prawie do nogi wyciętą. Fosy 
napełnione były trupami obu walczących wójsk. 
Posiłek złożony z trzech bataljjonóyy, między któ- 
recai także pierwszy nawaryjski się ZDajdowa1, 
nie mało przyczynił" się do przedłożenia opora 
załogi. —  Pierwszy batslijon ten odbył drcgę 
z Kchaury do Penacerrady w 24. godzinach —-  
Wódz naczelny hrabia Bnrhana (Espartero) ude­
rzył dnia lOgo na szańce Yaissary, broniące przy­
stępu do penacerrady’ i wziął je  po kilku godzin­
nym oporze , k lórf 40 karlistów, połowę załogi 
tych szańców, życje kosztował; resztę w jeń ce  
zabrano. Dnia tegoż nśfctgy przypuszczono szturm 
do samej warown5 Penacerrady i ta poddała s i j  
dme 21go. Załogę, 350 do 400 ludzi, zrobiono 
wojennymi jeń ca m i; kilka dział znaleziono w m ie­
ście. Dnia 22. słyszano mocny ogień od Wito- 
ryi ; domyśliwsno ii;: , ze wódz naczelny wyru­
szywszy z Penacerradj’ na czele mocnej kolumny, 
którą miał przy sobie , musiał zdybać się z kar- 
Jistami, którzy w liczbie siedmiu batalijonów zaj­
mowali od dni kilka wzgórza , opasujące płssz- 
czyzuę Witoryi, dla wykonania plaou ogólnej b lo ­
kady, ułożonego przez JMarota , nowego naczel­
nika karlistów. Zapewne Ejpartero dla zniwe­
czenia tych projektów chciał opanować ważne sta­
nowisko Penacerrady, będące ki uczem do Ilibery 
i Rioja , a przeto ku Witoryi wyruszył. W  tymże 
czasie, to jest między 17. a 21. czerwca, w o j­
sko królowej uderzało na karlistów koło Bil­
bao i Santander ; w pierwszem miejsca pozostała 
korzyść na stronie krystynistów ; oczny świzdek 
zapewnia, że widział, jak dnia 20go prowadzono 
do Duiango 150 rannych. —  O tem , co koło  
Santander zaszło, tyle tylko wiadomo, że Castor 
cofnął się az w okolicę Balmasedy, z kr d  wspie­
rany był pizez batalijon kantonujęcy w tem  m ie­
ście. —  W edług najnowszych doniesień, ogółowa 
strata karlistów w potyczce pod Monreal wynosić 
ma 500 ludzi.«

X
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W i e l k a  B r y t a n i j a  i  I r la n d y ja .

D o s t r z e g a ć *  A u i t r y j a c k i  z doia 8. b. m. 
donosi: „W edług nadeszłych właśnie * Londynu 
wiadomości, k o r o n a c y j a  k r ó l o w e j  W i k- 
t o r y i  odbyła się tamże z wielką uroczystością 
d. 28. czerwca. W godzinach porannych deszcz 
p a d a ł ; lecz około godziny 10. przed południem, 
właśoie gdy orszak koronacyjny ku Opactwa West- 
miosterskiemu wyruszał , wyjaśniło się niebo i 
najplęk niejsza pogoda sprzyjała uroczystości doia 
tego , która mimo ogromnego natłoku widzów, 
odbyła się bez najmniejszego przypadku. Kró­
lowa dopiero około godziny 6. wieczorem , śród 
niewypowiedzianej radości ludu, wróciła do pa­
łacu. 1

I z b a  w y ż s z a .  Posiedzenie z d. 25. czerwca : 
Margrabia Londonderry uskarżał się na to, że 
w  drukowanym programacie , obejm ującym po­
rządek orszaku koronacyjnego , także nadzwy­
czajnym ambasadorom obcych monarchów miej­
sce w kolei wyznaczono , co uważa za postępo­
wanie w najwyższym stopoiu niezwyczajne. L pcz 
(mniemał), jeżli koniecznie potrzebo było, ażeby 
ambasadorowie do tego obrzędu należeli, jestto 
znowu niestosownością , ze ich "*a dworem kró­
lowej umieszczono. Pytał -ąio zatem , czy rząd 
upraszał ambasadorów r^ o ć  odział przy obrzę­
dzie koronacyjuym i czy ambasadorowie przyjęli 
to zaproszenie. Lord Melbourne przyznał te oba 
zapytania, poczem hrabia Ripon , przyłączając 
się do margrabiego, był także tego zdaDia , ze 
do orszaku koronacyjnego nie powinni byli cu ­
dzoziemcy należeć. Przeciwnie hrabia Fitzwil- 
liam wyśmiewał gorliwość , z jaką margrabia Lon- 
donderry narzuca się zagranicznym ambasadorom 
za patrona, kiedy nie zdaje się , ażeby ci prosili 
go o tę usługę, iłeże na przysłane doń wezwanie 
nie okazali najmniejszego zadziwienia. Margra­
bia Londonderry odrzekł : „Nie przemawiam za 
ambasadorami, ale z tego powodu zabieram głos, 
ponieważ gdym czytał program w „Gazecie 
dworn* , urzadzeoie w nim zdawało mi się zu ­
pełnie niezwyczajnóru i m niem ałem  przeto, Iż 
wypadało mi 0 sprawie tej tutaj Dadmienić. Na­
łożenie obcych ambasadorów do orszaku korona­
cyjnego jest równie to li amiesznem , j ak gdyby 
król Francuzów z królową Wikt o ryją w świetnym 
orszaku udawał się na dwór je j 1 śmiech ) , lab 
do łzby ustawodawczej.* Lord Brougham zgo­
dził sio na to z margrabią , ża uczyniono w tym 
względ zio urządzenie jest bez-przykładne ( s łu ­
ch a jc ie ,  s łu ch a jc ie !) ,  wszelako nie zdaje sie mu 
przez to być zupełnie niestosownem (słuchajcie!); 
uważa je  raczej za dowód bez-ptzykładnego stop­
nia przyjaźni, jaka teraz między Acgliją a cbcytni

monarchami panuje, którzyto ostatni nie p°P^ze, 
stawszy na tern, iż ambasadorów tntaj p rijs '*  11 
wyprawili nawet książąt krwie na koronacyjf 9 
Londyun. (Słuchajcie, słuchajc ie !)  „Teraz4 n* 
wił dalej lord Brougham „m am przedłozyo r® 
port o wysuszenia moczar Foyle iSwi l l y;  uPr® 
szam Izbę o przebaczenie , iz przedmiot te® 
zaraz po tamtym wytaczam , lecz jestem * 
cnym hrabią ( Fitzwilliam ) jednego zdania, *° 
sprawa ta jest stokroć ważniejsza, oiz każda 
ronacyja.« (S łuchajcie , słuchajc ie !)

Na posiedzenia i z b y  n i ż s z e j  d. 25. c*erwc«> 
wniosek lorda Francis Egerton o odrzucenie **** 
dotyczącego się korporacyj irlandzkich, odrzut0 
nym został (jak jnż donieśliśmy) 169 głos*® 
przeciw 134, przeto więksiością 35 głosów, P9 
czem bil po raz trzeci odczytano. Większość 
bilem wzrasta widocznie. Doia Igo  czerwca ^  
nosiła 26 (137 przeciw 111), dnia l i g o  czert''9® 
20 (286 przeciw 266). I tą razą jeden z tory*® ’ 
p. Baring-Wall, mówił przeciw wnioskowi sic 
Peel (ażeby uzdolnienie do wyborów do 10 h®' 
szt. podwyższyć), ponieważ przez to najuboz*^ 
kraj otrzymałby najwyższy cenzus, podczas fi®’ 
lord Eliot, należący do partyi, która dawniej F9 
dobnego była zdania, tymozasem tak przerobi9'  
nym został , żo teraz przeciw bilowi głosoW* ' 
W końca oświadczył jeszcze sir Rob. Peel, 
we wszelkich okolicznościach raczej odrzuci b»> 
niźli miałby zezwolić na pięć-funtowy cenzus-

Książę Nassan z obu synami swoimi p r z jT 1 
dnia 26go czerwca do Londynu, gdzie mieszk* 
będzie w domu zm aiłć j h r a b i D y  Eaeox.

F r a n c y ja .

S ą d  i z b y  p a r ó w  zgromadził się d. 28fi9 
czerwca w sali radnej, dla roztrzygnionia w pr9' 
cesie porucznika Laity , czy jest właściwym ®, 
sądzenia ga i czy obwinionego należy mnie*9"5 
w stanie oskarżenia. Właściwość sądu roztrzyfi' 
moną została 133 głosami przeciw 1 9 ,  • 
chwalono 148 głosami przeciw 5 :  że F r a ń 9 ' 
s z e k  A r m a n d  R u p p e r t  L a i t y  ma być 
zamach przeciw bezpieczeństwu państwa (prZ 
ogłoszenie i rozpowszechuienie wiadomego P. 
im a) umieszczony w stanie oskarżenia. Inny 
obżałowanycli , których posądzono o drnk i r°* , 
powszechnienie pisma porucznika Laity, j a k o ® '  
Ludwika Bonjamina Thomassia , Ilamillę L*0  ̂
d ńs I Julię Franciszkę de Lancay, zamężni? ^® 
motto , pouieważ nie dostatecznie dowiedzi*09 ’ 
żo z wiadomości działali, uwolniono od ,f
kiogo procesu. —  Według dtieńnika fllesst^S j 
następujący parowie mówili przeciw 
czyli k o m p e t e n c j i  sądn: pp. de S c h o n c n ,  r 
(de |a Lozere), jenerał P elet,  Yillemain ,
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Bignon, i.ambaceres, Dara, Gsnthier (de la 
Ghonde), Perregaux, E xcelm sns. książę Riche- 
leo,̂  książę CrilloD,  margrabia de D reu x-B ieze , 
siąię Noailles, wicehrabia Dubouchage, książę 
zaslio, la Villegcntier. Rozprawy procesu taają 

*'S d. 9go lipca rozpocząć.
S ą d  kassacyjoy odrzucił d .  28go czerwca ape- 

ac>ję skazanych w p r o c e s i e  H u b e r t a .
tieńnik Ch&bte de 1 830 ogłasza za zupełnie 

“ e*zasadną wieść, jakoby książę Nemours królo- 
**eJ Wiktołyi ofiarował bukiet wartości milijona.

Holancłyja.
flzieńnik Handelsblud zawiera następującą 

szemi czcionkami wydrukowaną i jako arcy- 
5 ażny artykuł nadesłaną wiadomość z Frank- 
01 tu pod d. 22. czerw ca : »Z  niektórych gazet 

8łych oka żuje się, iż la i ówd/ie panujo j e ­
l c z e  obawa względem niepewności , jaki obrót 
^ e*mą no wo rozpoczęte obrady konferencyi lon­
dyńskiej i powątpiewanie o danych przez nią zaspo- 
. ajajacych d onir sieniach, jedynie z tego powoda, 

konferencyja ta jeszcze cię nie zgromadziła. 
ecz nie zważają na to, iŻ zanim konferencyja 

jSfoinadzić się może do załatwienia sprany w Lon- 
yttie , należy wprzódy układ z sejmem Związku 

Damięckiego przyprowadzić do skutku. Ronfe- 
Jancyje zostały pierwej przerwane , ponieważ 

fancyja i Anglija oświadczyły, iż nie m °gą mieć 
d'l e>od u na żadne dalsze noty, dopokąd król TIo-
eQderski od seimu Związku niemieckiego nie otTl J- • - . . b. ..p Tlyma przyzwolenia względem odstąpienia dla 

fik W 24 artykułach obwarowanej c /cśc i  Łu- 
^ “ •burga. Przyzwolenia tego podówczas nie 
_j go lono, ponieważ król nie m óg ł lub nie chciał 
, ac Związkowi niemieckiemu żadnego terytory- 

QCgo wynagrodzenia. Rozumiało aię więc sa- 
f*1® przez aię, iż gabinet haagski przymuszony 

rozpocząć nowe we Frankforcie układy dla 
D *ytnania owego przyzwolenia , zanim pięć 

°carstw na wniosek Holaodyl w wykonanie 24 
ykul6w wdać się mogły. —  Jeslto dla mnie 

°Czą przyjemna, iż pićrwszy jestem, który mo- 
fię ł ó t  , _____ ; . ‘. Z !  . . J . „ : . J  :Zfi? tej pocieszającej udzielić wiadomości , iż pod 
j  0 r»z sejm Związkn niemieckiego przyjął je- 

Q°myślnie rzeczone wnioski haagskiego gabi-0 p. — . ł  ~ '   —  e o  
. Jedyna więc przeszkoda, wstrzymująca pnd- 

5* , o traktatu usuniętą została, i zdaje się, iż 
j  ? d*y londyńską konferencyja a rządem holen- 

er>kinn wkrótce wszystko ukouczonem zostanie.«

Niemcy.
Wc Hanowerska* donosi pod d. 29. czer-
St 3 \ ^ ono , ’ m y • *e powszechne zgromadzenie 

w (Hanowerskich) zostało królewskim ro- 
ypteaj z d. 27go czerwca r. b. odroczonem.

Szwecyja i N orwegija.
Najjaśniejszy Cesarz Wszech Rossyi rozkazał 

w czasie bytności swojej w Sztokolmie 8000 
czerwonych złotych posłowi swemu hrabi Potoc­
kiemu zaliczyć, aby część tej summy oddal do 
kasy dla ubogich tutejszych a drugą etęść po 
ic.;ędzy wojsko, które miało szczęście defilować 
przód N. Panem , podzielił tak, aby na każdego 
prostego żnłnićrza po 1 tal banko przypadło.

Pismo Hamburger Correspondent donosi ze 
Sztokolinu pod d. 22. czerwca : Wypadkom, któ­
re tu nastąpiły po wydaniu na asseeora C r u- 
s e n s t o l p e  wyroku trzoehmiesięcznego wiezie­
nia, tamtejsza vWieczorna Gazeta* nie przypi- 
auje żadnego politycznego znaczenia, lecz wysta­
wia je  jako wybuch opinii publicznej na korzyść 
Wolności druku. Dziennik ten d.20. czorw. umieścił 
nader jednostronnie ułożono opisanie posiedze­
nia sądu nadwornego, wystawiając assesera Cru- 
senstolpe, skazanego za obrazę majestatu, jako 
męczenniku wolności druku, przytem' wj druko­
wał list jego  małżonki do sądu nadwornego , w 
którym taż uprasza sąd , by los małżonka swo­
jego  dzielić mogła, na c o ,  jak rzecz naturalna, 
lad zezwolić nie mógł. Zarazem doniósł ten dzień- 
nik, że jeszcze tegoż wieczora , w pobliżu p o ­
mieszkania kanrler a sprawiedliwości, tak poli­
cyjne jaketez wojskowe ostrożności miały być 
ozytemi i podwójne patrole przez cale miasto 
przeciągać miały. Dopiero około godziny U l e j  
(pisze rGazeta wieczorna1 z d. 21. czerwca) po­
tworzyły się małe grapy ludu, które powoli do 
kilkuset wzrosiszy, wykrzykiwały często imię kan­
clerza sprawiedliwości Nermana. Około północy 
przybył namiestnik W orszaku 10 do 12 ludzi i  
bardzo grzecznie zapytał zgromadzonych, cze- 
goby chcieli. Lecz otrzymał odpowiedź, że niech 
pierwćj patrole oddali. Gdy się to stało, namiest­
nik wezwał lud do rozejścia aię i wielu zawoła­
ło : »Niech żyje namiestnik !« Także komendan­
towi miasta zawołano vivat \ , ale mimo tego 
tłum ludu nie rozszedl się, lecz spiówając i 
krzycząc ciągnął przez miasto do ratns/a. 1’ rzes 
drogę w ogrom wzrastał. Przed ratnsiem za­
trzymał się, tak iż kilka ulic było natłoczonych 
ludem. Wołano : - Sprawiedli wość Crusenstolpe- 
mul NFrh żyje Crusenstołpe I Otwórzcie okna i* 
i t. d. W ratusza tym czarem spokojność pano­
wała i Ind z godzinę w tłumie przepędziwszy, 
rozdzielać sie zaczął • jedni poszli do rllands- 
griind , gdzie panu Norman wszystkie okna wv- 
bito, drudzy w ulicę kościoła Ulura-jSorra , dla 
wyrznka.-iia kanclerza nadwornego pana Hart- 
mannsdorf, lecz ten pićrwej już przeniósł się 
z tamtąd do innego pomieszkania. O śroJkacti 
przez rząd użytych donoszą , ze już w nocy pt»
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jednemu batalijonowi z każdego palka gward)i, 
oddział konnej gwardyi i bateryje at lyleryi ściąg- 
niono do królewskiego zstnku , klórego bramy 
zatarasowano. T a k ie  nazajutrz strzegło wojsko 
bram zamka. Diiała zatoczono między Skeps- 
bronn a Logdrdem, pułk przybocznych drago­
nów zajał stanowisko na targowym płaca Karo­
la XIII . a łodzie poszkarskie do Schijfshelm  
przybiły ; popis wojska na L a d u g d r d s g d r d e  od­
wołano i t. d. —* sGazeta wieczorna* w najnow­
szym numerze awoim mocniej jeszcze rzecz tę 
wystawia. T w ie rd z i , £e Sztokolm d. 2 lg o  czer­
wca podobny był do obozu ; wszędzie żołnierzy 
i działa spostrzegano , tak iż ludzie potrząsali 
głowami i wnioskowali, ii pewnie spisek odkry­
to. Około południa otworzono znowu przechód 
przez zamrk królewski i część wojska odkomen­
derowano. Dom yśleć  się m ożna, że »Gazeta 
wieczorna4 twierdzi, iż te wszystkie środki nic- 
potrzebnemi były. Takowe , jak się zdaje, dzia­
ły się zapewne li przez wzgląd dla dostojnego 
gościa (Cesarzewicza Następcy tronu rossyjskie- 
go), który kilkakrotnie pokazywał się w sukniach 
cywilnych i był od publiczności witany jak naj­
uprzejmiej. Zaraz po je g o  odjeźdtie oddalono 
stojące w zamku straże. W ogóle wypadki za­
szłe d. 20go wieczorem zdają się być skutkiem 
chwilowego wzburzenia, do których wywołania 
nie mało takie przyczyniło aię wystawienie w 
w dzieńnikach sprawy asseaaora Crueenstolpe,®

Rossyja.
W ed łog  listu z Odessy z dnia 2. czerwca, umiesz­

czonego w pismach francuzkich, raporta główno­
dowodzącego w zachodnim Kaukazie , jenerała 
G rabbe, jakotóż dowódzcy Kozaków na Czarnem 
Morza , przekonały nareszcie gabinet rossyjski
0 niemożności podbicia Abassów, i tenże miał 
przeto niejakiego Mekli-Itoli, chana karabacbskie- 
go , zostającego w służbie rossyjskiej Czerkesa, 
posłać do jego ziomków z piojektami pokoju. 
Tym czasem  w Sebastopolu przygotowują się cią­
gle do wyprawienia wojska d« okrętach. Lecz 
takowe ma być przeznaczone do wzmocnienia 
armii, którą Szach Perski przeciw Ileratowi 
wyprawia.

Grecyja.
—  Z  A ten  d. 12. czerwca. —

W  porcie Pirejskim między francuzkimi a ros- 
syjskimi majtkami do wielkiej przyszło b ó jk i ,  
podczas której grecka ludność portu % f l o s s y ja -  
nami się połączyła i Francuzów bić zaczęła. —  
Admirał 1'rancuzki Gslloia sam na ląd wysiadł
1 dla zapobieżenia groźniejszym wypadkom, roz­
kazał Francuzom, żeby natychmiast na okręty 
ayyoje powrócili.

Wiadomości handlowe i przemysłowe*
( Nicurzcdowe.J

Lwów d. 13. Lipca J838. W ciąga tego ro­
ku ogólno spotrzebowanie wódki w kraju na- 
szym w stosunku do lat poprzedzających znacz' 
oie się zm nie jszy ło ;  atoli to zuiniejszeDio 
konsurncyi nigdy Die dało aię uczuć w takitł* 
stopniu, jak od niejakiego czasu; albowiem lu 
wiejski przez niedostatek żywności przed nowy10 
zbiorem, przynaglony obrócić swoje pieniądze C® 
zakupienie ch le b a , mało co p i je ,  z tad łatwo 
Sobie wytłumaczyć można atagnacyję panując? 
w handlu lyrn artykułem; pomimo tego jednak 
cena się utrzymuje na 23 kr. m. k. za garni0f> 
ale chęć  Uupowaoia gotowej wódki na spekul*' 
cyję całkiem ostygła. Przeciwnie zaś oka("1? 
spekulanci wielką ochotę do zakupowsnia wódk* 
z nowego wyrobu. W tych dniach sprzeda**0 
kilka partyj wódki szumowćj , która ma być oi' 
stawioną w listopadzie i grudniu r. b. po 15 lflk-'ff 
po 16 Itr. m. k. za garniec. Przy takich k°P* 
nach pieniądze z góry sprzedającemu aię zaliczaj?'

Z aleszczyk i d. 11. Lipca 133 8 . — W  U l a  a*'  
k o w c a c h  na jarmarku było kot,i ręczDycll d°' 
syć, które dobry miały pokup. lliabia T eo iot 
Potocki przyrrowadiił 30 koni z Rossyi, sprzed*' 
wał zyskownie lubo po miernych cenach ; tabu0? 
równie rozprzedano. —  Wołów tłustych by\o&° 
tysiąca, chudych drogie tyle; tłuste po niskl^ 
cenach sprzedawano, a jednak podług rachuni*'1 
olomunieckiogo i wiedeńskiego Diespodziewsją 
zysku ci , co ku p i l i , gdyż cetnar zapłacili f°  
37 zr. Między tłustym a chudym wolem 0> 
stajnię mtla była róźoica. WToły p.  Bocheński0" 
go wyżej 10 cetnarów teraz ważące, kupi0' 
no za przeszło 100 zr. bez radaazu; chude zilr 
które dopiero na wiosnę 11 cetnarów ważyć h?" 
dą mogły, kapiono po 105 zr. bez radaszu, Ch°' 
ciaż tak mało było w o łó w , jednak nie m°8^ 
być wszystkie rozprzedane. Obywatele po dwu" 
letnich stratach za rimowlę wstrzymują się Z k0" 
pnem , a niektórzy zarzucają wypas wołów.

W Bałcie na Zielone Święta, w 
na Onufreja, bardzo mało było wo! 
potaniały. W  Belcach na St. Jana ruskiego tiłl 
drogie były stadne woły, iż spekulanci wróci^1 
nic nio kupiwszy; ręcznych Dabywać obawiali *'? 
dla zarazy tu i ówdzie grasującej. —  YV Sity111" 
bie pod B e łcam i, w Reszy , w Bessarabii, g '0'8 
bydło i między tamazlikami i po odajach pr*e 
rzuca. —  Stada zaczęto licznie pędzić z Bes,# 
rabii, jakby uciekano przed zamknięciem §fsD‘ 
cy, bo nawet nie tłuste wcześnie do O lom 01jca 
pędzą z Bessarabii ; w tak wielkiej ilości 
wniej wołów nie pedzoDo.

Berdyczo* 
ów a iedn*
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Wełnę sprzedawano po takich cenach jak we 
Wot' i e ; jest to właściwe nieszczęście, i i  po- 
adacze owczarń jarmark Lwowski gubią przez 

“ > iz wełny tam nieprowadzą. Ogół na tem 
erpi. —  Prosząc o jarmark na wełnę w Gali- 

cy' miano na cela otworzenie konkarencyi ob- 
rc‘ > kapców i fabrykantów, ażeby towar ten 

l^ffwaó z rąk Żydów domowych, którzy stosunki 
Potrzeby właściciela wyszpiegowawszy, ceno za 

0Vt*r niestosowną do wartości, ale do potrzeby 
Prłedającego dają, —  Dla kilka se t ,  a nawet 

00 cetnarów kupcy obcy nieprzyjadą —  prze- 
'otoczne ceny mogły zrazić —  ale utrzymanie 

l*rtztarka na wełnę w kraju jest tak wiełkiem 
“ “rodziejatwem, i i  gdyby lat kilka po takiej 
J ko cenie tam ie sprzedawano jak w domu ,

? łby koszt transporta tracono i tem podobne 
le,*cze znoszono niedogodności, Obywatel zajęty 
,°brem kraju, nie powinien gdzie indziój sprze­
d a ć  , jak tylko na jarmarku we Lwowie. —  

sześć wytrzymać należy bez różnicy, czyli 
P^tttyślnie lub niepomyślnie jarmark wypadnie, 

Rdy kupiec i fabrykant będzie miał dla czego 
Jf*yjechać, wtedy zyski przeknpników przejdą 
j°, r?b właścicieli owczarń, Wszakże Żydzi usi- 
, zniweczyć ten jarmark, pozebiegalt przed 
*“t,łtarkic m po d om a ch , i zakupili uprzednio, 

îeby kapców i fabrykantów przekonać , i i  do 
^owa niema po co jeździć. Wiela Obywateli 

|, l?znalo się do popełnionego błędu i wezwali się, 
4la utrzymania tak pożytecznego jarmarku 
•ześć wszyscy wełnę przywozić do Lwowa 

* !»nl, a gdy się po sześciu Ieciech jarmarki 
 ̂ ^irno tego nieutrzymają i celowi nieodpowie- 
,<>^tedy uwalniają się od tego obowiązku, lito 

„ ,  5** wełny do Lwowa przez lat sześć nie przy- 
t ' ł 'e> tćm  samem udowodni, ze go dobro ogółu 
“ “ “jmniej nieobchodzi.

*ódki z przyszłego wyrobu sprzedano 5000 
» r?°y P° 18 kr. mon, k o u . , gotowćj w maga- 
kw*'6 sprzedano 20,000 garn cy , konew (18 

#r0 po rub low i, za która w zimie po zł. 7 
6 10 dawano.
^  ®Szcze ciągle pod Cias jarmarku przepadały; 

D ektórych okolicach był ou bardzo pożąda- 
> posucha grozi kartoflom.

8, lipca  1838. W ołów  na targu we 
Cet ar*e^ było  bardzo m a ło ,  jednak płacono od 
* oł a"  w °łu  węgierskiego po 38 do 4 !  z r . , zaś 
b t ó °  ^ a'*cyj*biego po  38 do 39 zr. w. w . ,  po  
Ifaktf ° .Cenach ^n‘ a następnego stanęło zakon* 
^ton0^,011*0' Pr*yc*yn5 ’ '* pom im o nieprzepeł- 
®tałJ° ,, tarS^w cena się nie podw yfsza , jest 
hłw pt> ws*ach- Ż  porównania ilości wo-

przeazłych latach po waiach i do W yż­

szej i Średniej Austryi o tej porze zwykle sprze­
dawanych , okazuje się, iż w tym roku więcej 
jak o jedną trzecią część mniej po wsiach i W yż­
szej tudzież oredniej Austryi sprzedają w o łów , 
niż w przeszłych latach.

Cena jednak powyżaza przez ten cały miesiąc 
utrzymać się powinna, ileże pom im o 2300 wo­
łów  na targu ostatnim do Ołom uńca dostawio­
n ych , handlarze stosunkowo do wagi po 38 i 
3 8 l / 2  zr. w. w. z 2 procentem k u pow ali , a od 
pana Ilrzeezunowicza ze Stanisławowa kom pa- 
nija rzeźników, Fischer i H aubner, w O łom uńcu 
kupiła 101 w o łó w ,  z dóbr własnych Ispasa p. 
Michała Iłomaszkana, na wagę cetnsr po 39 zr. 
w. w. bez procenta , lecz z jednym  w targ. 
Jestto cena w teraźniejszych stosunkach han­
dlowych odpowiedna , ale tez jakość tych wołów 
jeat odznaczającą s ię ;  stanęły one dnia wczoraj­
szego ta na placu i wszystkich obecnych za­
chwyciły, ileże tak wypasionych w tym roku na 
tutejszym płaca jeszcze nie było. Powątpie­
wają , azali odpowiednio na mięso ważyć będą, 
gdyż chromkę w drodze odbyły , a takie woły 
podług doświadczenia albo ua mięso albo na 
łó j  mało ważą.

Jedwabnictwo we Francyi.
Z Paryża w kwietniu  1838. Zawiązane we 

Francyi towarzystwo (socidtdsdricicole) do roz­
szerzania chowu jedwabnie , odbywało swoje p o ­
siedzenia regularnie od 12  ju ż  miesięcy ; towa­
rzystwu terno powodzi się widocznie dobrze. 
Otrzymało ono z całej Francyi mnóstwo donie­
sień udowadniających , ze w przemyśle tym wielki 
paDuje ruch. Plantacyje drzew morwowych roz­
szerzają się wszędzie ; —  w prowiucyi Bretanii 
zaczęto zasadzać morwami obszerne przestrzenie 
z ie m i , albowiem powietrze łagodne i wilgotne 
sprzyja szczególniej terno drzewu. Bardzo licz­
ne robiono doświadczenia, któremu gatunkowi 
morwy dać pierwszeństwo; w skutek tych do­
świadczeń morwa filipińska nizko-pienoa czyli 
karłowata (m ow a multicaulis) zrządziła niejako 
szyzmę w jedwabnictwie , znalazło bowiem m n ó­
stwo przyjaciół i nieprzyjaciół. —  Metody sa­
dzenia morw , oczkowania ich i przyrzyuania ga­
łęz i ,  są właśnie przedmiotem żywych sporów , 
z których niebawem prawda musi wyjść Da 
wierzch. Nowe hodowle jedwabnie (m agnanieres) 
według platiu pp- Darcets i Beaurais wznoszą 
aię we Francyi południowej i rozszerzają coraz 
w ię c e j ; kilka departamentów pozakładało na­
wet własnym kosztem hodowle w zorow e , aby 
trnduiący się hodowaniem jedwabnie mogli wła- 
snemi oczyma przekonać aię o wynikających



* tąd korzyściach. —  Przeszłego toku minister 
wysłał niejakiego Pelzera (ucznia pana Beauvais) 
do departameDtuVaucluzy, aby w dobrach margrabj 
Balincourt czynił publicznie doświadczenia z no­
wą metodą , niunicypaluość zaś' gminy sporzą­
dziła na miejsca protokuł wszelkich w tyin przed­
miocie odbytych czynności. Okazało się tedy: 
ze z każdych 2000 funtów łiści (nieczyazczonych) 
otrzymano 116 funtów oprzędów (cocons) , gdy 
tymczasem z tejże samej ilości liśęi nic uzyski­
wano zwykło we Francyi jak tylko 50 do 60 o- 
przędów. W dobrach królewskich w Neuilly o- 
trzymano z 2000 fantów liści 170 funtów oprzę­
dów. Margrabia Am elot w pobliża .Montargis do­
świadczał hodować jedwabuice w sali jadalnej 
opalanej (w razie potrzeby) i otrzymał z 1885 
faulów l iśc i , 200 faotów oprzędów. Wypadki 
te przechodzące wszelkie dotychczasowe doświad­
czenia , wynikły z tą d , ze  gąsienice utrzymy­
wano w potrzeboem  cieple i dostarczano im 
wiole żyw ności; albowiem pi*zy tych dwóch speł­
nionych warunkach przechodzą one predzój swoje 
cztery następne zakresy życia , spotrzobują pr ly 
tem  ogó łem  muiej żywności, oprzędą się w sil­
niejszym stanie i ważniejsze utworzą oprzędy, 
aniżeli gdy dłużój żyją i wolniej się wykształ- 
cają. Chińczycy dosz li : ze  gdy gąsienice iy ją  
przez 45 dni aż do czasu oprzędzenia się , wtedy 
oprzędy ich są 6 czwartą część lżejsze , aniżeli 
gdy się j e  po 20 ju ż  dniach do oprzędsaDia się 
(skutkiem ciepła i mnóstwa żywności) przymusi. 
Osady zachodnio - indyjskie , obawiające się u- 
traty handlu cu k re m , zwróciły swoje baczność na 
jedwabnictwo i posłały kilku młodych ludzi do 
szkoły praktycznój pana Beauvais. Badzcy ad* 
ministracyi w Martynice i Gwadelupie zażądali 
od ministra wzorców (modeles) h od ow li , atoli 
żadnej dotąd nie ma pewności , czyli klima o- 
sad pod zwrotnikiem sprzyjać będzie hodowa­
nia jedwaboio. —  S zko ła , którą Kamil Beau- 
vais otw orzył, aby w niój uczyć hodowania j e ­
dwabnie, od dawna ju ż  .nie m oże  ob jąć  wielu 
uczniów, cisnących się do niej ze wszystkich stron 
Francyi i z Europy. Niejaki p. I lobinet, wła­
ściciel wielkiej hodowli jedwabnie w departa­
m encie  d e ła V ie n u e ,  otworzył w Paryżu szkołę 
do rozszerzania metód chińskich

(.A llgem eine Zeitung  N. 147.)

Podając ton krótki rys postępu jednabniciwa 
we Francyi , czujemy się być spowodowani 0 
tój uwagi : iż żadnój nió ma wazuej przyczynki 
dla którejby jedwabnictwo i w Galieyi zapr»W®^ 
dzonem być nie m ogło . Kiedy kraje bardziej 11 _ 
nas ku północy posuniono, jako to ilossyj# 
Szwecyja , używają już  błogich skutków ho®0 
wania jedwabnie, my tylko Golicyjanie obol?1 
nem dotąd patrzymy okiom na tę piękną g®‘ t 
przemysłu. Wszak doświadczenia Bimera i 10 
Dych w Królestwie Polakiem dowodzą przeko 
tiywajaco, zo klima naszo bardzo jest gposobn® 
do hodowania m orw i jedwabnie , i że do 
nie potrzeba tyllto piluości i gorliwości. Bimer 
wychował w Warszawie małym nakładem ■ l> 
chodem, przy d o z o n e  dwóch tylko kobiet, k1 
kadziesiąt tysięcy prządek jedwabiu, wyró^nF 
wającogo najprzedniejszemu medyjo !ański®rt,y' 
I u nas podobno kilku ju ż  Obywateli zajiu0J® 
sio hodowaniem tych drzew * ) ;  między inof{tl 
dziedzic O s t r o w a  w cyrkule Brzelańskim PjT 
siał w przeszłym roku (sprowad/.oue z Wied®1®̂ 
nasienie białej morwy, i m im o nieopatrzeni®®”  
na tak ostrą z im o ,  jaką była n nas osisl®'4' 
ma już  w tym roku do kilkaset m łodych drł® 
wek do przesadzenia do szkółki ua rok przys^j 
Oby ten godny naśladowania przykład wzbi)®*1, 
szlachetne współubieganie, bo skoro poai*^®0 
m ożem y  liście morwy, ju ż  przez to posi 
uajpierwszy i najgłówniejszy warunek hodo^®” 
nia jedwabnie. Za najlepszą w tym przedic'® 
cio shazówkę służyć m oże  polecone jnż  pr**1 
nas dawniej dzieło J. N. Kurowskiego, wy^Sj^ 
w Warszawie w r. 1836 ; zawiera ono nie tŷ  
dokładną naukę hodowania jedwabnie i drz®^4 

■morwowego, ale też i szczegółowy opis i r0\ 
trząśnienie doświadczeń Birnera, które tem b®r 
dziej na pilną z naszej strony zasługują u^®^' 
ze odbyte zostały w naszym klimacie i zbij®J* 
najzupełniej owe zastarzało niesłuszne mnie*0* 
n ie , jakoby jedwabnictwo tylko w ciepłych kf4 
j  ich istnieć i utrzymać się m ogło .

Red. Gaz. Lwow-

*) Upraszamy, aby c i, co się zajmują hodo^avl0lJ
morw, chcieli nam o postępie donieść, a B®^, 
cyja chętnie o tem publiczność nawzajem zawiad®tDl’

(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 28. Rozmaitości.)
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